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Onego czasu wyrzuęał Jezus czaria, a en 
był niemy. A gdy wyrzucał czarta, przemówił 
niemy i dziwowały się rzesze. A niektórzy 
z nich mówili: przez Belzebuba, księcia czar- 
towskiego, wyrzuca czarty. A drudzy kusząc, 
domagali się znaku od Niego z nieba. A on, wi­
dząc myśli ich, rzekł im: Wszelkie królestwo 
przeciw sobie rozdzielone, będzie spustoszone, 
i dom na dcm upadnie. A jeśliż i szatan jest 
rozdielon przeciw sobie, jakoż się stoi króle­
stwo jego? Gdyż powiadacie, iż Ja przez Bel­
zebuba wyrzucam czarty, synowie wasi przez 
kogo wyrzucają? Dlatego oni sędziami waszy­
mi będą. Lecz jeśli palcem Bożym wyrzucam 
czarty, zaistcć przyszło do was Królestwo Bo­
że. Gdy mocarz zbrojny strzeże dworu swego, 
w pokoju jest to, co ma. A jeśli mocniejszy nad 
niego nadszedłszy zwycięży go: odejmie wszy­
stką kroń jego, vz której ulał i łupy jego rozda. 
Kto nie jest ze Mną, przeciw Mnie jest, a kto 
nie zgromadza ze Mną, ten rozprasza. Gdy duch 
nieczysty wynijdzie od człowieka, chodzi po 
miejscach bezwodnych, szukając odpoczynku, 
a nie znalazłszy, mówi: Wrócę do domu mego, 
skądem wyszedł. A przyszedłszy, znajduje go 
omieciony i ochędożony. Tedy idzie i bierze 
z sobą siedmiu innych duchów, gorszy od 
siebie a wszedłszy mieszkają tani, i stawają 

pośledniejsze rzeczy człowieka onego gorsze, 
niśli pierwsze. I stało się, gdy to mówił, pod­
niósłszy głos niektóra niewiasta z rzeszy, rze- 
kła Mu: Błogosławiony żywot, który Cię nosił, 
i piersi, któreś ssał. A On rzekł: I owszem bło­
gosławieni, którzy słuchają Słowa Bożego i 
strzegą go, pełniąc je.

Pan Jezus wyrzuca czarta

Modlitwa
Prosimy Cię, wszechmocny Boże! spojrzyj 

na życzenia pokornych i wyciągnij prawicę 
majestatu Swego na naszą obrony przez PanA 
naszego Jezusa Chrystusa i t <Ł



K raj spod znaku paw ia burzy się
Jakie są przyczyny niepokojów w Birmie?

O B irm ie w olno by ło do tychczas n ie  
w iedzieć , a racze j ty le w iedzieć , że le ­
ży gdzieś tam  w  A zji. M oże najbardz iej 
znali ten kra j ekonom iśc i, bo w staty ­
styce jest ona na p ierw szym m iejscu  
kra jów ekspo rtu jących ryż . A le nade ­
sz ła pora , w k tó re j i w szyscy inn i czy ­
te ln icy . ludz ie in te resu jący się tym , co  
w  traw ie po litycznej p iszczy , m uszą po­
św ięc ić p ięć m inu t d la B irm y . Jest to  
bow iem  kra j, k tó ry się budzi, kra j, k tó ­
ry czeka przyszło ść —  sądząc z ilo śc i 
roz lane j krw i. B o w B irm ie krew na  
bruku od k ilku dn i. W  sto licy B irm y , 
lub jak A nglicy p iszą —  B urm y , R an- 
goon ie od szeregu dn i trw ają zabu rze­
n ia. R az po raz w ychodzą na u lice de ­
m onstranc i, a takujac po lic ję , dem olu jąc  
sk lepy , a to w szystko pod hasłem  uw ol­
n ien ia uw ięz ionych b irm ańsk ich po li­
tyków . B irm a chce być n iepod leg ła , n ic  
w ięc dziw nego , że ce le w w ięzien iach  
zapełn ia ją się co gorę tszym i n iepod le­
g łośc iow cam i..

A le pow iedzm y coś b liże j o sam ej 
B irm ie . Jest to w cale duży kra j, bo m a­
jący 597 .000 km . kw ., a w ięc w iększy  
pod w zg lędem obszaru n iż P o lska . 
O czyw iśc ie na rozm iary az ja tyck ie n ie  
jest to bardzo w iele . Jeszcze do n ieda­
w na B irm a by ła jak gdyby przyczepką  
zachodn ią Indy j, ledw o się ją w ogó le  
zauw ażało na tle tego m asyw u , coś jak  
kró lika siedzącego na słon iu . T en kró ­
lik zeskoczy ł iednak ze słon ia i ośw iad ­
czy ł w r. 1930 , że chce b iegać na sw o ­
ich w łasnych nogach . W  r. 1937 doko ­
nało się oficja lne od łączen ie B irm y od  
cesarstw a Indy j, gdyż do tego czasu  
dw ie te ko lon ie stanow iły adm in istra ­
cy jną jedność . D zisia j już B irm an ie n ie  
słuchają w icek ró la indy jsk iego i n ie jeż ­
dżą na posłuchan ie do D elh i, lecz do  
R angoonu , ćw ierćm ilionow ego m iasta  
portow ego , leżącego nad m orzem , a  
w ięc bogatego , zepsu tego i uśw iadom io­
nego .

M oże jednak naw et coś m ają z pa ­
w ia w sob ie c i bru ta ln i ludz ie , odzna ­
cza jący się w ielk im  zm ysłem  arty stycz­
nym , poczuciem  hum oru , w ielką pobu ­
d liw ośc ią —  pychą narodow ą. A nglicy  
zow ią ich Irlandczykam i A zji. C zy B ir­
m anie będą m ieć rów ne pow odzen ie jak  
Irlandczycy w sw ych separastycznych  
tendencjach , choć n ie zupełn ie im  w y ­
sta rcza to , że oddzie lili się od Indy j?  
W praw dzie Ind ie obejm u ją w ielką ilo ść  
narodów o różnych charak terach , a le , 
z grubsza  b io rąc , w spó lną ich cechą jest 
w yznan ie bram ińsk ie , a tym czasem  B ir- 
m ańczycy są w łaśn ie buddystam i, a  
w ięc w rogam i bram in izm u .

B irm a zosta ła p ierw szy raz op i- 
s?na przez M arco P o lo , jakko lw iek  
przypuszcza ją, że n ie zw iedza ł on tego  
kram , ty lko opow iadano m u o daw nej 
sto licy tego kra ju , P agan , k tó re j ru iny  
dzisia j jeszcze rob ią w ielk ie w rażen ie  
na tu ry stach . P ierw szą łączność z tym  
K rajem  naw iąza li P ortugalczycy , a póź ­
n ie j A nglicy , lecz osta tn ia dynastia b ir-

Ogródki działkowe w Polsce

A kcja ogródków dział­
kow ych , m ająca na  

ce lu zapew n ien ie ro ­
bo tn icze j ludnośc i 
m iejsk ie j bezpośred ­

n iego kon tak tu z na ­
tu rą i podn iesien ie  
przez to jednostk i na  
w yższy poziom m oral­

ny i fizyczny , zapo ­
czą tkow ana zosta ła  
przez lekarza lip sk iego  
dr S chre ibera . P od  
jego w pływ em za łożo ­
no w r. 1864 m ałe o-  
gródk i dziecięc ie, czy li 
zagon ik i, k tó rych ce ­
lem by ło odciągn ięc ie dziec i od zgubnych

w plyw ów  u licy i zbudzen ie w  n ich zam iło­

w an ia do natu ry .

P o w ojn ie św ia tow ej uznano za w ska ­

zane ob jęcie akcją ogródków rów n ież do ­

ro słych .

W  tym ce lu w ydziela się na krańcach  
m iasta k ilku lub k ilkunastohektarow y ob ­

szar z iem i, dzie li się na parce lk i od 250—  

.590 ra i zaopatru je w studn ie Jub w odo-  
'iągL P rzeznacxe® 4M » o jródka Jert D o ­

m ańska zam knęła się przed b ia łą in ­
w azją i w yprosiła sob ie tak ie odw iedzi­
ny B yło to w w ieku X V III, lecz to  
w span ia łe odosobn ien ie n ie m iało trw ać  
d ługo . Już w  r. 1826 A nglicy przy łączy li 
kaw ałk i B irm y do państw a indy jsk iego  
na sku tek jak ichś gran icznych za tar­
gów , a w 1885 roku osta tn i kró l B irm y ,  
T hibaw , m usia ł zgodzić się na w cie le ­
n ie ca łego tego kra ju do Indy j i pow ię ­
kszen ie im perium  o now e se tk i ty sięcy  
k ilom etrów .

O ku ltu rze B irm ańczyków , k tó rych  
ob liczono na 13 m ilionów , n ie da się  
w iele pow iedzieć . S to i ona na znaczn ie  
n iższym  poziom ie , an iże li ku ltu ra Indy j. 
T rzeba jednak podn ieść bardzo  w ysok ie  
w alo ry b irm ańsk ie j sz tuk i p lastycznej i

Światowe wydobycie soli 
. .r  V  •, v :;? ' ' '■

P o lska należy do rzę ­
du państw produku ją ­
cych najw ięce j so li. 
55  proc , produkcji zo - 
sta je w kra ju i idz ie  
na spożycie w ew nętrz­
ne w  postac i so li jada l­
nej i t. zw . so li byd lę­
ce j. W ydobyw an ie so ­
li w P o lsce odbyw a się  
w sześc iu żupach so l­
nych , a m ianow ic ie w  

najpopu larn ie jsze j,  

przez legendy, W ie­
liczce, następn ie B o ­
chn i, Inow rocław iu ,

L acku , D olin ie , D ro- , t
hobyczu i B olechow ie . P rodukcja so li do- . rep rezen tu ją w  sum ie 57 proc, św ia tow ej 
konu je się system em kopaln ianym i w a- I produkcji so li. 
rzelnym . W ykazane na ry sunku państw a |

Rekordy, o których się nie myśli
Szkło droższe od brylantów — Mucha ma 3 tys. ócz — Motyl 

najlepszym lotnikiem

W  pogon i za reko rdam i spo rtow ym i za ­
pom inam y , że i w  życiu codziennym  spo ­

tykam y się często z w arto śc iam i szczy to ­
w ym i, w sw o im  rodza ju reko rdam i.

N a py tan ie , jak i jest najd roższy m ate ­
ria ł na św iecie , w iększość ludz i odpow ie  
zapew ne: z ło to . T ym czasem  n ie zgadza  
to się zupełn ie. N ajd roższych bow iem  m a ­
te ria łów szukać należy m iędzy radem i 
substanc jam i radoak tyw nym i. A le naw et 
w śród m eta li m am y jeden , a m ianow icie  
p la tynę , znaczn ie droższy od z ło ta . C ena  
rynkow a tego m etalu w ynosi dzisia j po ­
nad 5 m k. za 1 gram , gdy tym czasem 1 g  
z ło ta kosz tu je oko ło 3 m k. W  dodatku 1 g  
p la tyny jest m ałą drob inką , gdyż c iężar 
gatunkow y tego m etalu jest bardzo  w ysok i, 

bow iem  21 razy w yższy od w ody .
N ie kon iec na tym , w śród rzeczy po ­

w szechnych naszego życia p la tyna n ie jest 

dow la ja rzyn , ow oców i kw ia tów  na w ła ­

sny uży tek .
R ysunek nasz ilu stru je rozw ó j ogrod ­

n ic tw a dzia łkow ego w  P o lsce , k tó re z roku  
na rok obejm u je co raz w iększą ilo ść ro ­
dzin robo tn iczych , dając im  zd row ą pracę , 

rozryw kę i w ystarcza jące d la rodziny za ­
pasy ja rzyn . W  osta tn ich la tach na ogród ­
kach działkow ych w P o lsce osadza się ro ­
dz iny bezrobo tnych , co obok bezpośred ­

nich korzyści, hamuje proces wykolejenia 
życiowego pozostających bez pracy. 

budow nic tw a. S łynne są ogrom ne posą­
g i B uddy , w ykonane w B irm ie i liczne , 
a p iękne pagody .

E uropejsk ie now ink i w targnęły oczy ­
w iśc ie i do B irm y . P o tw orzono tam  
szko ły , k tó rych liczba w ynosi oko ło 30  
ty sięcy , a ilo ść p ism w ychodzących w  
tym  kra ju oko ło 60 . Jest to w iele jak na  
A zję , chociaż n iew ątp liw ie tak , jak w  
w ielu kra jach , tak i w B irm ie najw aż­
n ie jsze w iadom ości czy ta się m iędzy  
lin iam i, a lbo się ty lko pow tarza na u-  
cho , np . i tę , że dn i panow an ia bry ty j­
sk iego w  B irm ie są po liczone .

A nglicy m ów ią, że to m oże i praw ­
dą , a le , że trzeba być bardzo c ierp li­
w ym rachm istrzem , ażeby tę w ielką  
ilo ść dn i z liczyć .

jeszcze bynajm n ie j najd roższym m ateria ­
łem . Is tn ie ją przedm io ty , k tó rych obrób ­

ka i w ykonanie po łączone jest z tak w yso ­
k im i kosz tam i, że naw et n ie drogie m ate­
riały , dzięk i kosztom  w ykonan ia osięgnąć  
m ogą w prost reko rdow e w arto śc i. T ak np . 
czysta sta l w  pew nej postac i osięgnąć m o ­
że cenę dzisięc iok ro tn ie w yższą od p la ty ­
ny . W  każdym zegarku k ieszonkow ym  

znajdu je się c ien iu tka , jak w łos praw ie, 
sp rężynka , porusza jąca w skazów kę sekun ­
dow ą. D obre gatunk i tych sp rężynek ko ­
sz tu ją 5 do 10 m k. Jest to w łaśc iw ie ce ­
na jeszcze zby t n iska , jeże li się zw aży , że  
w iele z tych sp rężynek przez dziesią tk i la t 
spe łn ia sw e funkcje . P on iew aż zaś sp rę ­
żynka taka w aży m nie j w ięce j 1 /10 gram a, 
cena 1 kg w ynosi n ie m nie j jak 50 ty s m k., 
b io rąc jako średnią cenę jednej sp rężynk i 

5 m arek .

Ż e i szk ło w  postaci sz lifow anej m oże  
być droższe od bry lan tów , trudno zrozu ­

m ieć. Z tak iego szk ła sk łada ją się ob iek ­
tyw y m ikroskopów . O biek tyw tak i jest 

w ielkośc i g łów k i od szp ilk i i sk łada się z  
k ilku precyzy jn ie sz lifow anych szk ie łek .

O czyw iście natu ra tryum fu je nad cz ło ­
w iek iem  ty lko tam , gdzie chodzi o najsub ­
te ln ie jszą i najbardz ie j precyzy jną „robo ­
tę" . P orów nu jąc pod m ikroskopem  np . i- 
g łę do szyc ia z żąd łem osy , przekonam y  
się , jak przepastna jest różn ica m iędzy  
dzie łem rąk ludzk ich a dzie łem natu ry . 
Ig ła zam ien ia się w n iefo rem ne, grube  
m onstrum , gdy tym czasem  żąd ło w ykazu je  
dalsze finez je w w ykonan iu , przede w szy ­
stk im  zaś kanał, przez k tó ry przechodzi jad  

do rany .

Inny przyk ład , jeszcze nam  b liższy : o- 
ko m uchy . M ucha n ie m a dw óch oczu , 
lecz... 3 ty s . T w orzą one dw ie pó łku le , 
w ysta jące po obu stronach g łow y . M ikro ­

skop i w tym  w ypadku odsłan ia praw dzi­
w y cud techn ik i natu ry . P oszczególne o- 

czy zg rupow ane są n iesłychan ie system a­
tyczn ie , w ed ług w zoru praw ie m atem a ­

tycznego .
S pośród innych reko rdzistów natu ry  

w ym ien ić należy m oty la, zw anego trup ią  
g łów ką. U w ażać go trzeba za bezw zg lęd ­

n ie najlep szego lo tn ika św ia ta . N iejedno ­
kro tn ie spo tykano go w oddalen iu ty sięcy  
k ilom etrów  od w ybrzeży na bezb rzeżnych  

oceanach.

Zwierzęta futerkowe 

w Polsce
Z im a. U licam i m iasta krąży szem -  

rzący , ruch liw y tłum . S ku len i ludz ie  
nastaw ia ją ko łn ierze sw ych p łaszczy , a 
posiadacze fu te r z zadow o len iem spa ­
ceru ją po ch łodzie , k tó rego n ie dopu ­
szcza do ludzk ich c iał c iep ła skó rka  
zw ierzą tek fu te rkow ych .

W śród fu te r w idzim y w span ia łe i 
sk rom ne, kosz tow ne i tan ie . A  czy  
w ielu z ich posiadaczy zna h isto rie  
sw ych okryć i jak im przem janom bę ­
dzie ona u legać?

M oże w ięc zechcą ją poznać .
P o lska , p iękna i bogata w roz liczną  

zw ierzynę kra ina , jeśli chodzi o zw ie­
rzę ta fu te rkow e tak zw ane sz lache tne  
—  jest straszn ie w ytrzeb iona . W iele z  
n ich jest już na w ym arc iu i ty lko gdzie  
n iegdzie m ożna spo tkać tak ie zw ierzęta  
jak bóbr, kuna , czy w ydra, k tó re prze ­
c ież by ły n iegdyś typow ym i okazam i 
fauny po lsk iej.

W  b ilansie po lsk im  w w óz fu te r sz la­
chetnych jest w ielom ilionow ą pozycją , 
to też słu szną okaza ła się m yśl zaop ie­
kow an ia się pew nym i gatunkam i cen ­
n ie jszym i, a także organ izow anie ho ­
dow li ich d la ce lów  uży tkow ych . P róby  
dały n iezw yk le pom yślne w ynik i i ho ­
dow la zw ierząt fu te rkow ych m a dużą  
przysz ło ść ze w zg lędu na zw iększającą  
się po jem ność rynków fu trzanych w  
P o lsce.

W arunk i fiz jog raficzne , jak i k lim a ­
tyczne sp rzy ja ją rozw ojow i w P o lsce  
n iek tó rym  gatunkom zw ierząt o fu ­
trach sz lache tnych , a tego rodza ju  
zw ierzę ta , jak : bobry , nu trie , k tó re bar­
dzo dobrze się hodu ją i co raz częśc iej 
spo tykane są w  P o lsce , w ydry , kuny , 
tchó rze , łasice , nork i, p iżm ow ce, w ie­
w iórk i itp . należą do fauny P o lsk i, za ­
tem  kw estia ak lim atyzac ji odpada .

Ż yją w ięc w  P o lsce ze zw ierzą t fu ­
te rkow ych w  stan ie dzik im  i w  hodow li 
dość ren tow nej: kuny , często spo tykane  
w  K arpatach , kam ionk i —  czy li kuny  
dom ow e, k tó re w n iew o li św ie tn ie się  
rozm nażają , w e w schodn ich w ojew ódz*  
tw ach bard , ładne  okazy  tchó rzy , noszą­
cych w hand lu nazw ę e lków , odm ianę  
tchó rzy afrykańsk ich , zw anych fredka- 
m i i bardzo w  P o lsce popu larnych , na  
w schodzie kra ju spo tyka się też, choć  
rzadko , nork i zw ane w yderkam i b ło t­
nym i a w  hand lu nurkam i, k tó rych od ­
m iana —  nork i am erykańsk ie św ie tn ie  
się v ' P o lsce hodu je .

T akże hodow la lisów sreb rnych w  
P o lsce co raz bardz iej się rozpow szech ­
n ia . Is tn ie je już k ilka , prow adzonych  
na w ielką ska lę ośrodków hodow la ­
nych , k tó re się św ie tn ie rozw ijają i do ­
sta rczają p ięknych skó r, n ieustępu ją- 
eych skó rom  kanady jsk im  i m ożna są ­
dzić , że chów  ten z czasem  się bardzo  
rozw in ie . ;

S ą też w  P o lsce i bobry . S ą to krę ­
pe , c iężk ie i so lidn ie zbudow ane stw o ­
rzen ia , o d ługośc i tu łow ia od 80 do  
105 cm .

B óbr posiada brązow e, gęste i n ie­
przem akalne fu te rko o d ługości n iek tó ­
rych w łosów do 5 cm . O dznacza się  
nadzw yczajną in teligenc ją , czego do ­
w odem  m ogą być kunsz tow n ie zbudo ­
w ane ich dom ki, zw ane żerem iam i i 
tam y , k tó re sob ie budu ją d la podn iesie ­
n ia poziom u w ody . Z w ierzę ta te są  
m iłe i łagodne . O sw ojone przyw iązu ją  
się do ludz i i są bardzo pocieszne . Z na ­
ne są w ypadk i, że w  K anadzie , gdzie  
jest najw ięce j bobrów , stw orzen ie to , 
jako m ałe z łow ione przez Ind ian hodu ­
je się w ich chatach , dając n ieraz źró ­
d ło praw dziw ej uciechy sw o im gospo ­
darzom  i okazu jąc nadzw yczajne do  
n ich przyw iązan ie .

N ajlep ie j hodu ją się one w m iejsco ­
w ościach pagó rkow atych , obfitu jących  
w w odę, porośnię tych topo lą i sosną . 
O prócz ich kory jedzą trzcinę , sitow ie , 
lilie w odne, ta ta rak i inne ro śliny .

W  P o lsce is tn ie ją one w w ojew ódz­
tw ach: b ia ło stock im , now ogrod zk im , 
po lesk im  i w ołyńsk im . Ich p iękne brą ­
zow e skó ry są bardzo poszuk iw ane i ce ­
n ione . N iegdyś dość często spo tykało  
się je w  P o lsce , lecz trzeb ione n iem iło ­
sie rn ie , m oże zupełn ie by w yginę ły , 
gdyby n ie rozpo rządzen ie P rezyden ta z 
dn ia 3 X II 1937 r., k tó re nakaza ło spe­
c jalną o taczać op ieką żerem ia bobrów , 
a na tęp ic ie li nałoży ło su row e kary . 
Ż yje te raz w P o lsce oko ło 100 sz tuk  
bobrów , a m ożna m ieć nadzieję , że z 

। czasem będzie ich więcej.

K siążn ica  K opem ikańska

W Toruniu



„NASZ PRZYJACIEL* Nr.MLKJIHGFEDCBA 1 1

O sta tn i P ap ież a P o lsk a
M ało zn an e szczeg ó ły z p o b y tu ś . p . O jca Ś w ię teg o  

P iu sa 1 1 -g o n a W arm ii
P o ty m  in cy d en c ie z p ro b o szczem  o lN ied aw n o p rasa d o n io sła , że n o w o -| P o ty m  in cy d en c ie z p ro b o szczem  o l 

w y b ran y O jc iec św . P iu s 1 2 -ty b ęd ąc sz ty ń sk im  N u n c ju sz A p o sto lsk i n ie za -  
sw eg o  czasu  N u n c juszem  A p o sto lsk im  w  b aw ił d łu g ó w  O lsz ty n ie . P o  z ło żen iu  k u r  
B erlin ie , u ra to w a ł ży c ie d z ia łaczo w i p le ­
b iscy to w em u n a G ó rn y m  Ś ląsk u S zy m o ­
n o w i K o szy ck iem u . Ó w czesn y k ard y n a ł 
P ace lli in te rw en io w ał u rząd u n iem iec ­
k ieg o i n a sk u tek te j in terw en c ji w y p u ­
szczo n o z w ięz ien ia K o szyck iego , k tó re ­
m u  g ro z iła śm ie rć za zd rad ę s tan u ,

W  ty m  sam y m  o k res ie czasu  N u n c ju sz  
A p o sto lsk i w  W arszaw ie b y ł zm arły  O j­
c iec św . R atti. W  p rze ło m o w y d la P o l­
sk i czas p leb iscy to w y , w  m o m en c ie d la  
n aszeg o k ra ju n a jg ro źn ie jszy m , ó w cze­
sn y  N u n c jusz M g r. R atti b y ł d o b ry m  d u ­
ch em  o p iek u ń czy m N aro d u P o lsk ieg o ,  
w sp ó łczu jąc jeg o k lęsk o m i d z ie ląc z  
N im  w sp ó ln ie Jeg o  try u m fy .

D n ia 7 m aja 1 9 2 0 ro k u N u n c ju sz

1 X
p rzez  s to licę A p o sto lsk ą  k o m isa rzem  p a- szy , 
p iesk im  n a K w id zy ń sk ie  i O lsz ty ń sk ie , Z  j 
o k az ji te j u d a ła  s ię d o  W arszaw y  d e leg a  
c ja W arm iak ó w , ażeb y z ło ży ć h o łd d o ­
s to jn em u D eleg a to w i P ap iesk iem u .

N u n c ju sz p rzy ją ł W arm iak ó w  b ar­
d zo ży cz liw ie i p rzy rzek ł, że p o ło ży  ta ­
m ę w sze lk im  g erm an iza to rsk im  zak u so m  
w  K o śc ie le i n ie d o p u śc i d o teg o , ażeb y  
k o śc ió ł n ad u ży w an o w  czasie p leb iscy tu  
d o  p ro p ag an d y p o lity czn e j, N u n c ju sz P a  
p iesk i o b ieca ł, że w k ró tce z jed z ie d o  
F ro m b o rk a i p o m ó w i o so b iśc ie z tam te j­
szy m  b isk u p em . N u n c jusz ró w n ież p o ­
b ło g o sław ił W arm iak ó w , d o d a jąc im  o  lo g iczny m w y iiin -icm
tu ch y d o w y trw an ia , w y rażając p rzek o - !ek cew aźen ia N iem có w  k o b ie ty , 
n am e , że W arm ia d o czek a s ię ry cn io  
sp raw ied liw o śc i i że m ieć n a leży zau la -  
n ie w  B o g u  w  k ażd ej d o li.

Jak o ż is to tn ie , n ieb aw em N u n c ju sz n a zn aczcn ie i ro lę k o b ie ty . O tó ż w y ch o -  
p ap iesk i M g r, R atti p rzy b y w a n a W ar­
m ie, Jeg o p rzy jazd n iem ieck ie d u ch o ­
w ień stw o k a to lick ie zu p e łn ie zb o jk o to ­
w ało  i to  w  sp o só b p o  p ro stu  n ie p rak ty ­
k o w an y w  d z ie jach K o ścio ła . Ó w czesn y  
p ro b o szcz o lsz ty ń sk i n ie ty lk o , że  n ie za ­
p ro sił w y so k ieg o d o sto jn ik a k o śc io ła i 
d e leg a ta p ap iesk ieg o n a p leb an ię , a le  
zab ro n ił m u  o d p raw iać w  k o śc ie le n ab o ­

żeń stw a .

W y so k i d o sto jn ik k o śc io ła zn a laz ł 
sch ro n ien ie u  s ió s tr N azare tan ek . N ab o ­
żeń stw o o d p raw iał w k ap liczce d o m u  

ch o ry ch .

tu azy jn e j w izy ty P leb iscy tow ej K o m isji 
A lian ck ie j w  g m ach u R ejen c ji, D eleg a t 
P ap iesk i w y raz ił ró w n ież ch ęć zap o zn a ­
n ia s ię z tu te jszy m  lu d em  p o lsk im .

W o b ec czeg o sp ec ja ln a d e leg ac ja w  
sk ładz ie 3 0  o só b n a  cze le z K o m isa rzem  
p leb iscy tow y m  zeb rała s ię w  sa li re jeń ­
cy  jn e j.

N u n c ju sz A p o sto lsk i p rzem aw ia jąc  
p o  fran cu sk u , w y raził sw e u czu c ia  ży w ej 
sy m p a tii, jak ie o so b iśc ie  m a d la N aro d u  
P o lsk ieg o , że  d o b rze  m u  są  zn an e  m ęczeń  
sk ie  d z ie je  teg o  n aro d u , W law szy  o tu ch y  

Iw se rca zeb ran y ch , N u n c ju sz w y raził  
ża l, że d łu g o  n a W arm ii p o zo stać n ie  m o  

|ź e , b o g o in n e o b o w iązk i w zy w ają d o  
. _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ r W arszaw y , o b ieca ł jed n ak , źc w ró ci

p ap iesk i M g r. R atti m iano w an y zo sta je w k ró tce  i tu  p o zo stan ie p rzez czas d łu ź -

trzy m y w ała i w  ty m ro zs trzy g a jący m  
czas ie n ad w iern y m  lu d em  p o lsk im  czu ­
w ać b ęd z ie .

T o  c iep łe , se rd eczn e i o jco w sk ie  p rzy  
jęc ie d e leg ac ji p o lsk ie j jak że rażąco  o d ­
b ija ło s ię o d -p rzy jęc ia , jak ieg o d e lega ­
c ja d o zn a ła u K o m isji A lian ck ie j. W ię ­
k szo ść d e leg a tó w  te j K o m isji M ięd zy n a ­
ro d o w ej b y ła w o b ec P o lsk i n astaw io n a  
w ręcz  w ro g o . B o  też b y ł to  czas d la P o l­
sk i s tra szn y , b y ła  to  g o d z in a  p ró b y  d z ie ­
jo w e j, G d y  p leb iscy t o d b y w ał s ię  n a  W ar  
m ii, M azo w szu  P ru sk im  i z iem i M alb o r-  
sk ie j, cze rw o n e h o rd y p o su w ały s ię d o  

* ‘ : sam em u  is tn ien iu
za tem  p o trzeb o -  

i n as trak to w ać

W arszaw y , zag rażając  
n asze j O jczy zn y . K tó ż  
w ał s ię liczy ć z n am i 
p rzy jaźn ie?

Jed en N u n c ju sz

d e le-

A p o sto lsk i, m g r. 
R atti, p ó źn ie jszy O jciec św . P iu s 1 1 -ty  
ca ły m  se rcem  b y ł p rzy  b ied n y m , p o w sta ­
jący m  d o p iero d o ży c ia N aro d z ie P o l­
sk im . I s tąd  p am ięć o zm arły m  P ap ieżu  
P o lsk im  b ędz ie trw a ła , b ęd z ie w ieczn a , 
b ęd z ie ja śn ia ła  ca ły m  b lask iem  p o  p rzez

W k o ń cu p o słu ch an ia d o sto jn y  
g a t d a ł w y raz  sw em u  p rzek o n an iu , że O _  
p a trzn o ść B o sk a , k tó ra N aro d o w i P o l-, t _

!sk iem u  ty le ła sk i o k aza ła  i s iły  jeg o  p o d  .w szy stk ie w iek i d z ie jó w  n aszeg o  N aro d u .

S zk o ły d la n arzeczo n y ch w N iem czech
N aro d o w y so c ja lizm w p ie rw szy m  

s tad iu m  sw y ch rząd ó w  w  N iem czech  za j 
| m o w ał s ię w y łączn ie m ężczy zn am i.

M o g ło b y  s ię w y d aw ać , że tak i s to su ­
n ek je st lo g iczn y m w y n ik iem zn an eg o

O k aza ło  s ię jed n ak , że tak ie p rzy p u ­
szczen ie b y łob y  b łęd n e. N aro d o w y  so c ja  
lizm  zw ró c ił w  sw ej d z ia ła ln o śc i u w ag ę  

d zą lam  z za ło żen ia , że k o b ie ty n ie k o ­
n ieczn ie m u szą p raco w ać n au k o w o , a  
p rzed e w szy stk im  p o w in n a p iln o w ać d o  
m o w eg o o g n isk a , czy li ro d z ić d z iec i i 
p ro w ad z ić jak n a jo szczęd n ie j g o sp o d ar­
s tw o d o m o w e,  

i M ło da k o b ie ta w N iem czech , b ez  
w zg lęd u  n a to  czy sk o ń czy ła g im n az ju m  
czy ty lk o szk o łę p o w szech n ą , m u si o d - , „  . .
b y w ać p ó łro czn ą s łu żbę w b a ta lio n ach m ęża tek  w y n o szą 1 2 0 m areL  D la n ieza - 
p racy , zn a jd u jąc za tru d n ien ie n a ro li. m o żn y ch  są sp ec ja ln e u lg i. K u rsis tk i re -  

D o p ie ro p o p rze jściu tw ard e j szk o ły k ru tu ją  s ię ze w szy stk ich  w arstw  sp o łe -  
k o b ie ta w  N iem czech s ta je s ię g o d n ą in - czn y ch .

in e j m isji: m ian o w ic ie n au czen ia s ię jak i = « • X

I n a leży  g o sp o d aro w ać  i to g o sp o rad o w ać  
(o szczęd n ie .

I O statn io  o rg an izu je s ię w  N iem czech  
sp ec ja ln e  szk o ły  d la n arzeczo n y ch . P ew ­
n a d z ien n ik a rk a an g ielsk a G lo ria M u r­
ray  w  jed n y m  z d z ien n ik ó w  lo n d yń sk ich  
o p isu je ży c ie w  tak ie j szk o le . D ziew czy ­
n y  u czą s ię tam  szy ć , p raso w ać , w y ch o ­
w y w ać d z ieck o i ca łeg o sze reg u za jęć  
p rak ty czny ch  z g o sp o dars tw a  d o m o w eg o .  

W  szk o le te j zn a jd u je s ię ró w n ież w zo ­
ro w e u rząd zen ie m ieszk ań . N ależy te p ro  
w ad zen ie  g o sp o d ars tw  i w y ch o w an ie d z ie  
ck a —  to k w estie b ard zo w ażne , p rzy ­
czy n i k o b ie ta , w ied ząc jak p o d z ie lić so ­
b ie czas w  d o m u , b ęd z ie ró w n ież im a ła  
czas n a za jęc ie in te lek tu a ln e ,

■ K o sz ta tak ieg o k u rsu d la p rzy sz ły ch  

m o żn y ch  są sp ec ja ln e u lg i, K u rsis tk i re -


